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Nr. 204. Kraków, Sobota 24 Kwietnia 1915, Rok XXIII.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie S kor., kwartalnie 8 kor. 
za odnoszenie do domn dopłaca się 

00 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w In­
nych państwach kwartalnie 12 kor. 

Zmiana adresu 40 hal.
G M S M K 0 1U

Cena numeru pojedynczego 
i  halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę 1 inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracji „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakoya nie zwraca.
ADRES RBDj u l iw. Tomasza L. U. 
Air. tatafr.: „Głaz Narada* Krakiw. 
TaMaa radakay|ay Nr 1H. -  Tałafaa 
Biafzlstrmayl I drakami Nr. 1344

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminislracya „Głosu Narodu", ulica iw. Tomasza L. U. 04 miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 10 hal. Nadesłane po 60 haL od w iem a. «  Nekrologi ( i ł  SOhaŁ od 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę tkor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od lOOegz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Władała Haasenstelm 1 Vogler

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel, w Berlinie F, E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,
■■■

Siiletyn sztabo anstro-iaęgiershiego
W iedeń, 24 k w ie tn ia .

U rzędow o o g ła sza ją  2 3  k w ie tn ia :
O gólne położenie niezm ienione.
N a froncie karpackim  od były  się po­

szczególn e w alki działow e, przyczem  nasza  
arty lerya  działała  skutecznie w odcinku  
N agy  P olan y, a niem iecka artylerya koło  
K ozłow ej. Przed p ozycyam i k oło  przełęczy  
użockiej po odparciu gw ałtow n ego  rosyj­
sk iego  ataku , stosunkow o spokojnie. —  
W szyscy  jeńcy  potw ierdzają, że nieprzyja­
ciel poniósł ciężk ie straty . N a w schód ou 
tej przełęczy zdobyto wczoraj silny punkt 
oparcia n ieprzyjaciela.

W  G alicyi południow o-w schodniej i na 
B ukow inie nie zaszła  żadna zm iana.

Z ast. sze fa  sz tab u  jen e ra ln e g o  v . Hoefer, 
po lny  m arsz a łek  p o ru czn ik .

Biuletyn Naczelnego kierownictwa armii

Berlin, 24  k w ie tn ia .
W ielka  g łów na k w a te ra  2 3  k w ie tn ia  

donosi:

Wschodni teren wojny:
N a wschodnim  terenie w ojny położenie  

niezm ienione.

Zachodni teren wojny:

W czoraj w ieczorem  na naszym  froncłt 
w Stienstraat, na w schód od Langem arck  
posunęliśm y s ię  ku nieprzyjacielskim  pozy 
cyom  na północ i północny w schód od Y 
pern. W  ataku  w targnęły  nasze w ojska na 
przestrzeni trzech kilom etrów  szerokiej ai 
na w zgórza na południe od P ilkem  i na 
w schód stam tąd. R ów nocześnie wymusiły 
te  w ojska po zaciętej w alce przejście przez 
kanał Ypern koło Stienstraat i H et-Sas. 
gdzie się  siln ie u sadow iły  na zachodnin  
b izeg u . M iejscow ości L angem arck, Stien  
straat, H et-Sas i P ilkem  zosta ły  zajęte  
Przynajm niej 1 6 0 0  Francuzów  i Anglików, 
oraz 30 dział, w  tem cztery ciężk ie an g ie l­
sk ie , p ozosta ły  w naszem  ręku.

M iędzy Mozą i Mozelą b yła  ak cya  znowu  
żyw szą . W alka działow a była  zw łaszcza  
gw ałtow ną koło Combres, St. Mihiel, Apre- 
mont i na północny w schód od F lirey. N ie ­
przyjacielsk ie atak i piechoty nastąpiły  
ty lk o  na terytoryum  lesistem  m iędzy A illy  
a Apremont. Tu w targnęli Francuzi do po­
szczególn ych  punktów  naszych przednich 
okopów , ale zostali stam tąd częściow o zno­
w u w yrzuceni. W alka z b liska jeszcze  
trwa.

Z ajęta przez nas m iejscow ość Emberme- 
nil, na zachód od Avricourt, którą wczoraj 
Francuzi zestrzelali, została  przez nasze 
straże przednie opróżnioną. W yżyn y  na 
północ i na południe od tej m iejscow ości u- 
trzym ano.

N aczelne k ierow nictw o armii.

Berlin, 24 kwietnia.
Biuro Wolff a donosi z W ielkiej kw atery:
W ogłoszeniu z dnia 21 bm. żali się angiel­

skie kierownictwo wojskowe, że ze strony nie­
mieckiej. wbrew ustawom cywilizowanego pro­
wadzenia wojny, użyto koło Y pera nabojów, 
k tóre przy eksplozyi wydaw ały gazy duszące.

J a k  z niemieckich urzędowych ogłoszeń w y­
nika, przeciwnicy nasi od wielu miesięcy po­
sługują sio tym środkiem wojennym, są więc 
widocznie zdania, że to, co im wolno, nie jest 
drugim dozwolone. Takiego pojmowania rze­
czy nie rozumiemy, zwłaszcza ze względu na 
to, że rozwój niemieckiej nauki chemii natu ­
ralnie pozwroliłby nam na użycie o wiele skute­
czniejszych środków, niż to mogą uczynić 
wrogowie nasi. Zresztą powołanie się na usta­
wy wojenne wcale nie jest trafnem . W ojska 
niemieckie nie strzelają nabojami, „których je­
dynym celem jest wydawanie gazów duszą­
cych albo tru jących11, jak  to powiedzianem jest 
Kv dękla racy i hagskiej z roku 1899, albo.wiiem 
gazy wydobywające się przy eksplozyi niemie­
ckich nabojów wprawdzie o wiele nieprzyjem- 
nicj dają się, uczuć niż gazy zwykłych francu­
skich i rosyjskich albo angielskich nabojów 
artyleryi, ale nie są tak  niebezpieczne jak  tam ­
te. Także w walce na m ałą odległość gazy 
wydobywające się przy eksplozyi naszych po­
cisków nie stoją w sprzeczności z ustawami 
wojennemi.

następca TroRD d  Galityi wschodniej
Wiedeń, 24 kwietnia.

(T. B.). Z wojennej kw atery  prasowej do­
noszą:

O zwiedzeniu walczącej wr południowo- 
wschodniej Galicyi i na Bukowinie grupy armii 
generała kaw aleryi br. P  f 1 a n z e r B a  1 1 i n a 
k tóre Arcyksiążę Karol Józef z najwyższego 
polecenia w ykonał w dniach od 19 do 21 kwie­
tnia, donoszą jeszcze:

Przybyw szy dnia 19 kwietnia do obrębu a r­
alii Arcyksiążę przyjął w Kołomyi sprawozda­
nie kom endanta grupy armii i po krótkim  po­
bycie udał się w dalszą podróż do Czerniowiec, 
gdzie przyw itany został przez prezydenta k ra­
jowego lir. Meranu . S tąd  Arcyksiążę udał się 
samochodem na front, gdzie działalność naszej 
wybornej ciężkiej arty lery i zyskała sobie pełne 
jego uznanie. Powróciwszy do Czerniowiec, u- 
dzielał Arcyksiążę wr gmachu prezydyum  k ra­
jowego posłuchań. Przyjm ując zastępców du­
chowieństwa, Wydz. krajowego. Rady kultury  
krajowej, reprezentację gminy miejskiej, gmin 
wyznaniowych, Dyrekcyi policji, Izby han­
dlowej, lekarskiej, notaryalnej i inżynierskiej o- 
raz deputacyę przedmieść i gmin z prowincyi, 
miał Arcyksiążę sposobność poinformować się o 
obecnej sytuacyi ludności, oraz o toczącej sic 
już akeyi władz.

Następnie zwiedzał Arcyksiążę wojska 
wschodniego obrębu, n iektóre oddziały inspi- 
cyował dokładnie.

Dzień 20 kwietnia był praw ie wyłącznie po­
święcony objeżdżaniu północnego frontu armii. 
Arcyksiążę powitał przytem także niemiecki) 
dywizyę kaw aleryi i odbył defiladę jej części. 
Po południu wrócił do Kołomyi, gdzie przyjął 
zastępców duchowieństwa, gmin wyznanio­
wych, sądu obwodowego i gminy miejskiej.

Trzeci dzień inspekcji poświęcony był za­
chodniej części grupy armii. Po szczegółowcm 
zwiedzeniu kilku bataliouów, udał się Arcy­
książę aż do najprzedniejszych pozycyi, skąd 
oglądał linię naszą i nieprzyjacielską. W godzi­
nach po południowych 21 kwietnia dotarł do 
Delatyna jako końcowego punktu podróży in­
spekcyjnej.

Podczas swego trzydniowego pobytu u całej 
grupy armii Arcyksiążę kilkakrotnie skorzy- 
tał ze sposobności, aby zasłużonym oficerom i 
żołnierzom własnoręcznie przypiąć nadane im 
przez cesarza odznaczenia. Miał także łaskawi' 
słowa dla przedstawionych mu oficerów i za­
szczycił odznaczonych żołnierzy przemowami. 
Żegnając kom endanta, mógł Arcyksiążę w yra­
zić najpełniejsze swoje zadowolenie z powodu 
wybornego ducha i nienagannej postaw y wojsk, 
oraz wzorowych szczegółowych zarządzeń do­
konanych przez kom endanci.

Na morzach.
Berlin, 24 kwietnia.

Biuro Wolffa komunikuje:
Niemiecka flota w ostatnim  czasie kilkakro­

tnie krążyła po Morzu Pólnocnem i posunęła się 
przytem aż na wody angielskie. Na żadnej z 
tych jazd nie spotkano angielskich sił mor­
skich.

Zastępca szefa sztabu adm iralicyi B e l i n  lce.
Haga, 24 kwietnia.

(T. B.) Generalna d y re k c ja  holenderskich 
poczt i telegrafów  ogłasza, że ruch pocztowy 
z Anglią jest wstrzymany.

Paryż, 24 kwietnia.
(T. B.) Minister m arynarki Augagneur po­

wrócił z podróży po północnej Francyi, pod­
czas której odbył konfereneyę z Churhillem. 
Augagneur oświadczył przedstawicielowi ageu- 
cyi Havasa, że zjazd miał na celu omówienie 
położenia sprzymierzonych flot, k tóre jest zu­
pełnie korzystnem. Publiczność francuska nie 
ma powodu być zaniepokojoną z powodu cza­
su trw ania operacyi przeciw Dardanellom. W 
m arynarce francuskiej nigdy nie sądzono, aby 
zdobycie cieśniny mogło być przeprowadzonem 
bez długich przygotowań, ale w7 m arynarce pa­
nuje bardziej niż kiedykolwiek przekonanie, 
że przedsięwzięcie to leży w granicach możli­
wości.

narki R oderyk S c h m i d t ,  jeden m ajtek i p a - ! prowadzących wojnę obie strony mogłyby zrzec
lacz ponieśli śmierć, kMku ludzi z tureckiej stra­
ży konwojowej i dwóch majtków poniosło cięż­
kie rany. jeden m ajtek lekkie.

Hmeryka nie zakaże isyooza broni.
Waszyngton, 24 kwietnia.

(T. B.) Sekretarz stanu B r y a  n zawiadomił 
am basadora hr. B ę r n s d o r f a ,  że zakaz w y­
wozu broni uważałby wprost za naruszenie ne­
utralności. Rozważanie takiego kroku nie jest 
dla Stanów Zjednoczonych możliwem. Nota se­
kre tarza stanu B r y  a n a jest odpowiedzią na 
memoryał hr, B e r ń  s d o r f a, w którym  za­
rzuca się Stanom Zjednoczonym złamanie ne­
utralności. Bryan żali się z powodu tonu memo- 
ryału, k tó ry  mógłby być uważany za nieufność 
do dobrej woli Stanów Zjednoczonych, albo­
wiem zawiera twierdzenie, że w rękach Stanów 
Zjednoczonych leży zakaz handlu bronią i że 
zaniechanie tego zakazu jest niesprawiedliwo­
ścią wobec Niemiec.

Chorwaci amerykańscy 
przeciw Serbii.

Wiedeń, 24 kwietnia.
(T. B.) J a k  „Politisehe K orr.“ donosi, odby­

ło się w Chicago zgromadzenie Chorwatów, 
zwołane przez wydawcę dziennika chorwac­
kiego, Antoniego B a s e t i c a. W  zgromadze­
niu tem wzięło udział przeszło 4000 osób, a 
mianowicie Chorwaci, Słoweńcy, Dalm atyńcy. 
Jstryańczycy i Bośniacy. Zajęło ono stanow­
cze stanowisko przeciw Serbom i serbofilstwu 
i było bardzo poważną manifestacyą patryoty- 
czną. .Oprócz Basetiea przemawiał reprezentant 
największej chorwackiej gazety w Stanach Zje­
dnoczonych, Michał T r c a k  i Dr  P a r c i  ic . 
Ody pierwszy mówca w'sponmiał o cesarzu 
Franciszku Józefie, nastąpiły o w acje  i objawy 
eutuzyazmu, 1 rwające 10 minut. Zgromadzenie 
przyjęło jednomyślnie wśród wielkiego zapału 
rezolucję, w której odpiera się fałszywe twier­
dzenie organów serbskich, jakoby Chorwaci na­
leżeli do rasy  serbskiej i jakoby byli przez Au- 
stro-W ęgry ujarzmieni i gw.-iłh-m nawracani 
na wyznanie rzymsko - k d fiitk ie . R ezolucja 
kończy się oświadczeniem, że zgromadzeni sta­
nowczo potępiają tych nielicznych Chorwatów, 
którzy idą razein z Serbami i przez to sta ją  się 
zdrajcami własnej sprawy.

„Chicagoer Abendpost,11 w związku z tem 
zgromadzeniem podaje wywody mówcy T r c a- 
k a, k tó ry  oświadczył, że najlepszą odpowie­
dzią na twierdzenie, jakoby Chorwaci czuli się 
braćmi Serbów i Rosyan, jest wielka walecz­
ność, z jaką pułki chorwackie w armii austro- 
węgierskiej walczą za cesarza i króla swego, 
jakoteż fakt, że 90 proc. narodu chorwackiego 
wiernie stoi przy Domu panującym , mimo że 
ruble masami krążą.

Zgromadzenie, o którem  mowa. było pro te­
stem przeciw zgromadzeniu Serbów, urządzo­
nemu przez serbskiego konsula w Nowym Jo r­
ku, w którem  wzięła udział mała grupa Serbów 
i Chorwatów, ogółem około 300 osób. Nie oby­
ło się ono bez zakłócenia, albowiem wywody 
niektórych mówców spotkały się z żywym o- 
porem.

się tego środka prowadzenia wojny, k tó ry  nie 
ma żadnego celu wojskowego i jest tylko bez­
myślnym objawem szału wojennego.

Ostrzeliwanie Pont a Mousson.
Paryż. (T. B.) ..Petit Parisien“ donosi, że 

Pont a Mousson było we w torek ponownie o- 
strzeliwane przez Niemców. Kilka domów' zo­
stało ciężko uszkodzonych a wiele osób śmier­
telnie ranionych.

Anglia zadowoloną ze swej armiL 
Londyn (T. B.). W Izbie gmin wskazał pod­

sekretarz stanu T e n n a n t ,  że wojsko angiel­
skie odpowiada wszystkim żądaniom, podniósł 
punktualność, z jaką wysyłano posiłki, oraz re­
gularność w dostarczaniu uzbrojenia. Nie brak 
ani środków żywmości, ani koni, ani paszy.

Konstantynopol. (T. B.). A jencya Milli dono­
si: Francuskie okręty, krążące koło wybrzeży 
syryjskich usiłowały zniszczyć m ost kolei, pro­
wadzącej do Hedżas, koło miejscowości C-aza. 
jednakże nie udało im się to.

Berlin. (T. B.) Kolegium miejskie wji>rało 
prawie jednogłośnie socyalistę B r u n s a do 
berlińskiej deputacyi szkolnej.

Bułgarya i Rosya.
Sofia, 24 kwietnia,

(T. B.). W sprawie pogłosek i gróźb prasy 
ros., że poseł S a w i ń s k i  opuści Sofię i zer­
wane zostaną stosunki dyplom atyczne między 
Rosyą a  Bułgaryą, „Dnewnik11 w art. p t.: „Pro­
szę jechać p. Sawiński!11, pisze między in n eim :. 

I D yplom acja ros., kierowana przez kam arylę 
nieudolnjch wielkich książąt, niema innych po­
mysłów, jak  tylko grozić Bułgaryi pięścią. P ro­
szę jechać panie Sawiński i nauczyć swoich o- 
piekunów rozumu. Nasze drogi się rozchodzą. I 
Powiedz pan w Petersburgu, że naród bułgar-J 

j  ski, szanując spuściznę cara oswobodzicieln, nie: 
i chce umierać ani jako zdrajca, ani jako swój 
własny grabarz.

W jedności siia!
Hasło to nigdy większych nie święciło tryum ­

fów, jak w dniach dzisiejszych. Milionowe armie 
które stoją naprzeciw siebie, rozwiałyby się jak 
puch, gdyby niemi nie kierowała jedność w osobie 
naczelnika, jedność w dążeniu do urzeczywistnie­
nia wspólnej myśli. Jedność silnych silniejszymi 
czyni, ze słabych robi tytanów7. My Polacy niestety 
niedocenialiśmy tego hasła, luzem chadzaliśmy w 
przeszłości. Dlatego niejedna klęska spadła na nas, 
wynikały szkody takie, które odrobić już się nie 
dawały. Przeszłość nas uczy i daje wskazania tera­
źniejszości i przyszłości.

Rozprószeni po całej monarhii austryackiej tu ła­
cze skupili się w7 komitetach wychodźczych, a po­
jedyncze Komitety zcentralizowali w Komitecie 
wiedeńskim. Lecz my, rozprószeni na  ziemi węgier­
skiej, jesteśmy dotąd bez ustalonej organizacji. 
Do wszystkich tedy tułaczy - uchodźców na Wę­
grzech ten odzew: W jedności siiła!

Jedyny dotąd Komitet wychodźczy w- Kormend 
w Komitacie Vas, pragnie objąć zastępstwo inte­
resów ogółu tułaczy na Węgrzech, pragnie nawią­
zać bliższe stosunki z Wami, a  potem z centralą 
we Wiedniu, pragnie wzajemnego porozumienia 
się. Kiedy rozporządzenie c. k. Ministerstwa wę­
gierskiego już częściowo wykonano, kiedj' wielu 
już niestety wydalono, jest to ostatnia chwila, by 
pomyśleć o reszcie pozostałej. Komitet w Kor­
mend, dopiero od kilku tygodni pracujący, miałby 
już wiele do powiedzenia o sobie, niech mu będzie 
wolno to jedno wspomnieć, nie ku własnej chwale, 
bo czyn dla dobra ogółu był spełniony. Gdy w Vas 
Komitacie, chciano rugować wszystkich uchodź­
ców bezwzględnie, Komitet umiał na drodze w ła­
ściwej upomnieć się o należyte tłómaczenie roz­
porządzenia i odpowiednie stosowanie tegoż. W ten 
sposób setkom rodzin choćby czasowo, oszczędzo­
no bolesnej tułaczki dalszej. Komitetowi w Kór- 
mend udało się już zawiązać filie w Strem, w Ne- 
met Ujvar i w Szomhathel.

Lecz cóż to wobec tego, coby właściwie uczy­
nić należało?

Więc najpierw policzmy się!
Z każdej miejscowości na Węgrzech, gdzie je ­

steście, albo osobno rodzinami, albo przez ludzi 
doi)rej woli w tym celu związanych, prześlijcie na 
ręce przewodniczącego Komitetu w Kormend w y­
kazy, któreby objęły: 1. Imię i nazwisko. 2. Miej­
sce, skąd przybyła. 3. Charakter służbowy głowy 
donui. 4. Ilość osób w rodzinie. 5. Ilość dzieci. 6. 
Z czego dotąd dom się utrzymuje? Taki kwestyo- 
naiyns.z posłuży nam do oryentacyi i do sta tysty­
ki, której trudno wydobyć przez organa gminne 
ezj- komitetowe.

Zrozumiejcie nas, i dajcie wyraz zrozumieniu 
waszych potrzeb! Wszyscy, co mieszkamy na Wę 
grzech, utwórzmy zbiorową siłę, k tóra może wię­
cej zdziałać dla potrzebujących pomocy matery- 
alnej i moralnej.

W Kormend, 16 kwietnia, 1915.
Za Komitet wychodźczy: Zygmunt Turecki.

Przewodniczący Ks. Marcinkiewicz.

Losy załogi „Emdena".
Berlin, 24 kwietnia.

(T. B.) Dnia 27 m arca dotarła do arabskiego 
portu Lidd, na południe ód Dżiddy. załoga ce­
sarskiego okrętu „A yoshy11, złożona, jak  wia­
domo z członków załogi „Em dena11. Podczas 
300 milowej podróży morskiej od Ilodejdy do 
Lidd udało jej się po raz drugi ujść baczności 
czyhających na nią sił nieprzyjacielskich. W 
czasie dalszej podróży lądem napadli na załogę 
Arabowie, przekupieni przez Anglików. Po trzy ­
dniowych zaciętych utarczkach zostały napady 
bandy rabusiów odparte i droga do kolei He- 
dżas oczyszczona. N iestety dzielny hufiec po­
niósł przytem  ciężkie straty . W edług telegram u 
z głównej kwatery7 tureckiej, porucznik mary-

TELEGRAMY.
(Telegramy »Gfoau Narodu* z dn. 24 kwietnia 1915).
Posiedzenie Komisyi kontroli długów pań­

stwowych.
Wiedeń. (T. B.). W czoraj odbyło się posie­

dzenie Komisyi kontroli długu państwowego. 
w7 którem  wzięli udział wszyscy członkowie Ko-' 
rnisyi, oraz m inister skarbu bar. E n g e l .  Mintaj 
ster dał tymczasowe informacye o zarządze­
niach finansowch.

Przeciw bombardowaniu otwartych miast.
Bazylea. (T. B.) „Bazeler N achrichten11 wy­

stępują w artykule wstępnym  przeciw atakom  
lotników na m iasta otw arte i sądzą, że wobec 
wydoskonalonej techniki lotniczej obu stron

KRONIKA.
Wieczór wiosenny. Piękny dzień wczorajszy nb. 

nie licząc deszczu — zakończył się jeszcze pięk­
niejszym wieczorem. Było tak  miło na Plantach, 
cicho i spokojnie, że słychać było jak „trawa pisz­
czy11, bo piszczenie w trawie na ten czas właśnie 
przypada. Wiele też osób używało wczasów wio­
sennych na ławkach, wielu nawet chciało spędzić 
całą noc na tej willegiaturze, lecz przeszkodziła 
im polieya. Księżyc uśmiechał się do wiosennego 
miasta jedną czw artą swej jowialnej twarzy, ze 
spokojem jemu tylko właściwym. A tam gdzieś 
toczy się wojna, giną wiosny ludzkie na tle wiosny 
natury, u nas zaś spokój, cisza i szmery wiosenne, 
a piękna przyroda P lant budzi się do nowego ży­
cia. Czasem ciszę wieczora przerwał śpiew prze­
jeżdżających żołnierzy, po chwili miasto wróciło 
znów7 do swej ciszy ospałej, może ciszy przed 
burzą.

Polskie pułki w bitwach w Karpatach. Z donie­
sień urzędowych wynika, że w zaciętych walkach 
toczących się obecnie w Karpatach, biorą wybitny 
udział i polskie pułki. Zaznaczyliśmy już poprze­
dnio, że do dyw izji kaw alerji odznaczonej uaj- 
w jższą pochw ałą za walki w przełęczy dukielskiej 
należy między innj7mi I. pułk ułanów, rekrutujący 
się z Krakowa i jego okolic. Z wczorajszego komu­
nikatu kwatery prasowej wynika, że rozstrzygnię­
cie w bitwie toczonej w Święta W ielkanocne przj7- 
niosły także polskie pułki. Jawirsko, dające przy­
stęp do Kobyły, klucza pozycyj rosyjskich zdobył 
40 pułk piechoty rekrutujący się z okolic Rzeszo­
wa, a samą Kobyłę, zajęły wraz z 4 pułkiem bo­
śniackim pułki 89 i 90 rekrutujący się. pierwszy z 
okolic Gródka Jagiellońskiego, drugi z okolic J a ­
rosławia.

Śmierć na polu walki. W szeregu krwawych 
szturmów na bagnety, zginął pod v dn.
9 marca br. śp. W einert Czesław, prof. gimn. 1. w 
Stanisławowie w 29 roku żj7cia. Zmarły cieszył się 
szczerą sym patyą w kołach młodzieży Krakowa, 
gdzie studya swe kończył i przed niedawnj7m cza­
sem gród nasz opuścić musiał, obejmując posteru­
nek oświatowy na wschodzie.

Poległy był synem cenionego w kołach teehni- 
ków krakowskich nadradcy kolejowego inżyniera 
Rudolfa W einerta.

W Karpatach, w ostatnich walkach polegli: Sta- 
sław7 Witold Smolka, syn radcy dworu prof. Smol­
ki, słuchacz praw, kadet rezerwowy I. pułku uła­
nów; Stanisław Grzesiak, słuchacz III roku praw, 
jednoroczny ochotnik II pułku st rzelców ty ro lsk ie j 
w 21 r. życia.

Arcydzieła Rzymu odczyt d ra  Kazimierza Lu- 
beckiego, illustrowany obrazami świetlnymi, odbę 
dzie się w Czytelni kat. polskiej, Sienna 5, parter, 
w niedzielę dnia 25 bm. o godz. pół do 5 po połu­
dniu. Krzesło 50 h. Dla młodzieży szkolnej i rę­
kodzielniczej wstęp 20 h.

Przedstawienie dla dzieci. W niedzielę w po­
łudnie grana będzie w Teatrze ludowym po­
raź 29 „Królewna Lilijka" czarodziejska bajka Ta­
deusza Konczyńskiego. Ceny zniżone do połowj. 
Dziś i jutro wieczorem w dalszym ciągu „Śluby 
Dębnickie.

Kursa historyezno-językowe. Z dniem 1 maja o- 
twierają kursa nowy komplet języka angielskiego 
dla początkujących pod kierunkiem lektora uniw. 
prof. Dy.iewickiego. Opłata miesięczna 3 K. Lekcj7e 
trzy razy w tygodniu od 6—7 we w-torki, czwart­
ki i soboty. Kurs będzie prowadzony także przez 
lipiec i sierpień. Zgłoszenia przyjmuje: Zofia Szy- 
balska, K apucyńska 7, I. w godz. 12— 1 w poł.

Pomoc dla ewakuowanych z nad Dunajca. Poseł 
p. W incenty W i t o s  ogłasza w ostatnim numerze 
tygodnika „Piast 7 szczegółowe sprawozdanie z u- 
życia funduszów, zebranych przez niego dla ewa­
kuowanej, nędzę cierpiącej ludności z nad Dunaj­
ca. Ze sprawozdania tego podajemy ważniejsze 
cyfry, ze względu na to, że i Czytelnicy naszego 
pisma na ten cel składali. — Do dnia 10 b. m. 
otrzymał poseł Witos 5708 K 24 hal. Z kwoty tej 
użył na doraźne zapomogi dla najbardziej potrze­
bujących 4329 K 48 hal.

„Ponieważ okazało się — pisze p. Witos — że 
w wielu miejscowościach niemożliwem było naby­
cie jakichkolwiek środków7 żywności, zakupiłem w 
Krakow ie słoniny, cukru, ryżu i tp. za 1366 K. — 
Następnie, gdy wywóz z Krakowa został zakaza- 
nj-, zakupiłem w Bochni za 858 K 76 hal. — Ra­
zem za 2224 K 76 hal.

„Artykuły te zostały częścią sprzedane po zni- 
żonj-ch cenach, a częścią rozdane bezpłatnie po­
między najuboższych. — Sprzedaż przyniosła 1108 
Kor. 10 hal.

„Następnie dzięki uczynności i życzliwości Dra 
M a i s s a, burmistrza miasta Bochni, zakupiłem 
w magistracie bocheńskim cukru i słoniny zna­
czniejszą ilość, jak również u kupców trochę mąki 
lepszej, eykoryi i mydła (w magistracie po zniżo­
nych cenach). Razem za sumę 1285 K.

„Jak  poprzednio, zostały wszystkie te artykuły 
sprzedane w większej części po zniżonych cenach, 
a  w7 mniejszej części rozdane bezpłatnie pomiędzy 
ludność w Bielczy, Biadolinach i wsiach sąsied­
nich zamieszkałą, a  pochodzącą z nad Dunajca. — 
Sprzedaż przyniosła 892 K.

„Pozostała kw ota 1774 K 24 hał. wynosząca, 
nie w ystarczyła na zakupno dokonane, pożyczj7- 
łem więc 1000 K od człowieka życzliwego, które­
go to pieniądze po dokonaniu całej rozsprzedaży 
zwróciłem. — Resztę rozdałem pomiędzj7 potrze­
bujących, jak poprzednio".

Z zestawienia rachunków wynika, że poseł Wi­
tos ogółem osięgnął kwotę 7708 K 34 hal. — wy­
dał zaś kwotę 7839 K 24 hal. Niedobór w kwocie 
130 K 90 hal. p o k rji p. W. z darów niewymienio- 
nego ofiarodawcy i p. Dygi, naczelnika gminy w 
Chodenicach.

Składki. W iktorya Mądra i Marya Rosenzweig 
złożyły 1 K. 86 h. na biedne dzieci.

Odznaczenia wojenne.
W ojskowy krzyż zasługi III. klasy otrzy­

mali: nadpor. Jan  K ossak, 1 p. ułanów; nadpor. 
Władysław7 hr. Pusłowski, 3 p. ułanów7; major 
Tadeusz Rodziński, 10 p. ułanów; major Gu­
staw Makowiczka, 2. kom. armii.

Chlubne uznanie otrzymali: nadpor. Teodor 
Teodorowicz, 29 p. art. poi.; nadpor. Stanisław 
Świejkowski, 3 p. ułanów7. Złoty krzyż zasługi 
z koroną otrzym ał: lekarz Dr Ja n  Ńowaczyń- 
ski, 2 p. art. poi.
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OBW IESZCZENIE.
Na podstawie reskryptu e. .k Namiestnictwa we Lwowie z flnia 7 sierpnia 1911 L. 1101) mob., Magistrat 

ogłasza maksymalny taryfę cen artykułów niezbędnych do dziennego utrzymania, która obowiązywać ma 
w gminie stoł. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

T a r j f a  r o a f e s p a ln a  cen  a r t y k u ły ?  n iezb ęd n y ch  da co d z ien n eg o  u trz y m a n ia :

Nasze władze i instytucye 
na uchodźtwis.

j o zaoi
Ogłoszenia o zaginionych umieszczam y 
w tym dziale za opłata 1 K. za jeden ra;. 

N-ileżytość naieśy nadesłać z  góry.

Cena koron:
*) Mąka pszenna Nr.

za 100 klgr. bez w o tk a .............................92.—
zx 1 klg......................................................... — .98

Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 
30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
k ip . bez w o r k a ........................................75.—
za 1 k ip ........................................................— .82

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 k ip .
bez w o r k a ................................................... 63.—
za 1 k i p . ................................................... — .70

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 88 
proc, mąki kukurydzanej) : za 100
k ip . bez w o r k a .................................   . — .—
za 1 k ip .........................................................— .—

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej.) : za 100 k ip .
bez w o r k a ................................................... 56.—
za 1 k ip ....................................................... — .62

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
k ip . bez w o r k a ........................................— .—
za 1 k ip ........................................................— .—

Mąka jęczmienna: ?.a 100 k ip . bez worka 54.—
za 1 k ip , . ..............................................— .60

Mąka kukurydzana za 100 k ip . bez wor­
ka ...............................................................
za 1 k ip .......................................................

Bulka warszawska na wodzie 35 p am . .
Chleb żytni z mąki nowego typu . . .
Mleko pełne niezbierane na placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .
Mleko zbierane na placach targowych i

w sklepach 1 l i t r ..................................
śmietana kwaśna 1 l i t r ............................
Masło kuchenne 1 klgr............................ .....
Jaja 1 sztuka . , ..................................
Jaja 1 kopa . . . . .  .......................
**) Mięso pierwszej ja k o śc i:

a) s części tylnych 1 k ip ......................3.48
b) z części przednieh 1 klgr. . . . 2.80

Mięso drugiej jakości:
a) z części tylnych . . . . . .  3.08
b) z części p r z e d n ic h ..................................2.56

Mięso trzeciej jak ości:
a) z części tylnych 1 klgr......................2.68
b) z części przednich 1 klgr. . . - 2 24

Cena koron
Mięso wieprzowe:

a) polędwica i kotlety 1 k ip . . . . 3.60
b) szynka, łopatka i boczek 1 k ip . . 3.20

Szynka wędzona surowa w całości 1 k ip .  3.70 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki-

l o p a m ..............................................................6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.88
Kiełbasa krajana wędzona 1 k ip . . . . 4.16
Kiełbasa siekana wędzona 1 k ip . . . . 3.44
Wędzonka surowa 1 k ip ................................3.20
Wędzonka gotowana 1 k ip ............................ 3.40
Sardelkl 1 s z t u k a ........................................— .18
Kiełbaski wiedeńskie 1 p a ra .......................— .18
Mlęszaoina 1 klgr..................................................5.60
Słonina 1 klgr..................................  . . 4.—
Smalec 1 k ip .......................................................4.20
C ukierw  głowach za 100 k ip .................... 88.—

kostkow y w paczkach za 100 k ip . 87.—

46,— 
52.— 

— .4
— .02

— .40

—.20
1.2 0
4.—

— .12 
7 —

w głowie za 1 klgr..................................... — .88
rąbany w głowie za 1 k ip ........................ — .90
w kostce za 1 klgr..................................... — .92

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
k ip . (bez beczki) . . .......................76.—
za 1 l i t r .........................................................— .76

Sól kamienna 1 klgr......................................— .22
Sól warzonkowa 1 klgr..................................— .28
G r y s ik ....................................................................1.20
J a g ł y .............................................................. — .88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a ......................— .88
Kasza jęczmienna s i e k a n a .....................— .84
Fasola d łu g a ........................................................ 1.04
Fasola k r a s a ................................................... 2.—
S o c z e w ic a ............................... - ....................... — .94
P ę c a k ...............................................................— .80
Cebula 1 klgr................................................... — .44
Ziemniaki za 100 k ip . na placach targo­

wych  .................................. 9.—
za 1 k l g r . .................................. .....  — .12

Tłuszcz roślinny (k u n e r o l) ............................2.60
Makaron 1 k ip . . . . . . . . .  1.69

Kapusta kiszona 1 k i p .......................... .....  — .4t)
Drożdże 1 k ip ......................................................2.40
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cetnar cło wy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą
do domu 1 cetnar cłowy . . . .  1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko , . . —.2

Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominikaner- 
bastei 19.

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Ga 
licyjska krajowa dyrekeya skarbu — Biała.

Sąd krajowy wyższy (krakowski) Ołomuniec.
Dyrekeya kolei państwowych (krakowska), 

w Żywcu, lwowska — w Bernie, stanisławow­
ska — w Hranicach.

Dyrekeya poczt i telegrafów — Biała.
Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomuniec

Instytucye.
Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: TK. Bolz

m anngasse 5. od godziny wpót do 9 do wpół 
do 10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IW ICarlś- 
platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I. pictro (prezes Makowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: 1. Schelling- 
gasse 1, I. piętro.

Izby handlowo-przetnysłowe ze Lwowa i Kra­
kowa: I. Stnbenring 8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności miasta Krakowa: I. Woil- 
zeile 1.

Banit galicyjski dla handlu i przemysłu ze 
Lwowa: I. Am. Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schotłengas- 
se 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnic­
twa: I. Hohenstaufengasse 1.
Bank przemysłowy galicyjski: I. Benngasse 2. 
Filie galicyjskie „Wiener Bankverein“ : I.

Schottengasse 6.
Krakowska filia „Ustrednl banka ceskych  

sporitelen": I. Schottenring 1.
Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego: III. Lothringerstrasse 13.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dom inikanerbastei 19.

Galicyjska Kasa oszczędności: 1. Stnbenring 
8 —10.

Kasa oszczędności miasta Lwowa: VIIł. Jo-
sefstadterstrasse 9, drzwi 8.

Powiatowa Kasa oszczędności mi. Krakowa: 
I. Schottenring 1.

Pocztowa Kasa oszczędności: 1. Bibcrstrasse 
13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. W ebergasse i, drzwi !00.

w y c h o d ź c ó w  gal icyjskich na p o d ­
s tawie  ogłos7.eń, k tóre  się od p o ­
czą tku e w akuacyi  w  polskich pi- 

sm a e h  pojawiły,  ułożyła

Fronciszfta Stoeyer Haecfierowa
Kraków, Rynek J. 30 i każdemu 
bezpłatnie udziela informacy . — 
Na listy odpowiada odwrotnie-

FRANC1SZEK OBROCK1
rodem z Bur sz tyna  pow. R o h a ­
tyn, obecnie  Lankowi tz  bei Gra tz 
in S te ie rmark,  pos zukuj e  swej  
matki  Franciszki, bra ta  Ludwika 

i szw agr a  Józefa W agnera.

UWAGA: Ceny wyżej wymienione z» 100 ktgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 
większych knpców.

*) Odnośnie do mąki, ceny podana wyże i v.s 10O kigr. obwiązują przy sprzedaży ua worki, obejmujące
także ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

**) Każdy rzeinik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak 1/, kilograma.
Przekraczający tę taryfę podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze­

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 

pośrednictwem Wydziału HI. b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na prawo I. p.) tych 
kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają.

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukówauo egzem­
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie
dni 8.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział m . b. Magistratu 
w godzinach od 11-tej do l-szej z południa.

Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d. 
C-go lutego 1915 r. L. 4731 1H. a. 1915.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

Instytucye dla wychodźców w Wiedniu

dnia 20 marca 1915 r.
Prezydent miasta :

Df* Leo.

Cenralny Komitet Opieki moralnej: I. Stein-
dolgasse Nr. 6.

Schronisko wychodźcze: I. W allnerstrasse 1 
(róg Kohlmarkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy  naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(W pisy od 10— 12 i od 3—6. Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od 12—1 i pół 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kaw iarnia od 8 do 
10 i od 3— 6 (herbata z mlekiem i bulką 10 hal., 
kaw a z mlekiem i bułką 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol­
skiej: IV. Mayerhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i p ó l— i i pól po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
VIII. Josefstaedterstrasse 79, od 12— 3 po po- 
łudnu.

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX
Berggasse 17, od 9— 1 i 2 do 6 po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauctyciel-
,a j i V. Mayerhofgasse 11 (od 12— 1 przed 

południem).
Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 

strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „Ognisko")

Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych:
VI. M aiiahilferstrasse 1 c., II. piętro, drzwi 7. 
od 9— 1 i od 1— 6 po poi.

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby­
szów z Galicyi i Bukowiny:

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Dr Żeleuki. 1. Schauflergasse 2, III. piętro.

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. Dr Lewicki, VIII.. Alserstrasso 21, inezzan.

III Sekcya inżynierska: przewodniczący se­
kretarz min. Dr Bernaczok, VII. M am hilfer- 
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewód, 
w icesekretarz dr. Zalewski. IX, Waehringer- 
strasso 15.

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skarbu 
Fałat, I. Schauficrgasae 6, mozz.

VI. Konsorcyum bankowe: przewód, dyrek­
tor Gustaw W eintraub, I. Am Hof 6.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legioni­
stów polskich: przewód, sekr. min. Dr Solaria ki 
i p rak tykan t konc. Dr Cassda, 1. Schwarzfn- 
lrergplatz 4.

S t o w a r z y s z e n ia  polskie w  Wiedniu.

hofgasse
Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer- 

11.
Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni­

sko" w Wiedniu: IX. Tuerkcnstrasse 17.
Kółko rolniczo-leśne „Ogniska": XVIII. KIo- 

stergasse 20.
Polskie stowarzyszenie „Strzecha": T. Boerse-

gasse 11 (gmach giełdy) na 1. piętrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości.

Dom Polski: III. Boerhavcgasse 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników' i robotnic „Ojczyzna": III. llntero 
Yiaductgasse 33.

JÓZEF CHORYŁKO
legionista

poczta połowa 118, prosi wszy­
stkich, którzyby cokolw iek wie- 

j dzieli o moim bracie Wł-adysła- 
j w ie, który ruszył w pole z IV-tą 
bateryą 11 -go pułku artyleryi 
polowej ze Lwowa o podanie 
jego adresu. — Również proszę 
w szystkich znajomych o ich 

adresy.

RUDOLF HAJNOS
naucz, z Brzeżan, obecnie w K ra­
kowie, Półw sie Zw ierzynieckie 
ul. F lisacka 26 M iejski Zakład 
w ychow aw czy dla bezdomnych 

i chłopców , poszukuje sióstr Ks. 
; STANISŁAWA K O STl/ŁO W - 
j  SKIEGO prob. z Buszcza, Jadzi 
j i Pauiiny.

i WŁODZIMIERZ JAROSZ
j  z Ludkow a pow iat Jarosław , po- 
I szukuje rod iców Józefy  i T eo ­
fila R om ankiew iczów , w ujka 

; Augusta K leczynskiego doktora 
; praw  i szw agra E liasza Sochora  
| konduktora kolejowego. Zgłosze- 
, nia: W agua bei Leibnitz barak 
i Nr. 36 — Styrya.

Ktokolwiek by posiadał jaką w ia­
dom ość o JANIE KOLECK1M 
inf. 57 pp. w Tarnow ie, raczy 
łaskaw ie donieść jego żonie 
B ronisław ie Koleckiej zam ie­
szkałej w M uszynie — za co 
już z góry składa Bóg zapłać.

ANTONI PIĄTEK
. obecnie W agna bei Leibnitz, Sty­
rya Barak i\r. 20, poszukuje córki 
Maryi Bojdowej z Rzeczpola, 
K atarzyny Piątek z Przem yśla 

; i syna Jana Piątka z Suchodola, 
i ucznia szkoły rolniczej.

JÓZEF GELLES
Zugsfilhrer 24 pp. ze oniatyna i 

IZYDOR TĄRNOWIECKI
kapral Drag. Reg. Nr 9 ze Lwo­
wa, poszukują krew nych i zn a­
jomych. Teraźniejszy adres: Ve- 
reins Reserve Spita! „Uiiiversi- 

ta t“ Graz.

sięgarnia S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 
w Krakowie 

poleca r< a miesiąc maj Ks. Z y g m u n t a  Goi  i a na

„Miesiąc Maryi“.
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej K. 2 50, 

z przesyłką pocztową K. 2 80.
C E N Y  T A Ń SZ Y C H  G A T U N K Ó W

Rozkład pociągó  w
przychodzących i wychodzących z Krakowa.

H erbatę  ro syjską
Braci K .  i S.

Hydel M. Malinowskiego
nie zostały podniesione.

Do nabycia w aptekach, drogueryach i ren
perfumeryi.

:no\

WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA:

Do Wiednia :
1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do W iednia 

przybywa o godz. 6.46 popołudniu).
2) osobowy o godz. 6.50 rano (do W iednia 

przybyw a o godz. 7.03 rano).
i 3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 
i W iednia przybyw a o godz. 7.47 rano), 
j 4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie- 
; dniu przybyw a o godz. 7.56 wieczorem), 

anych handlach I 5) pospieszny o godz. 7.56 wieczorem (do 
| W iednia przybyw a o godz. 9.07 rano).

IŁa* l 6) pospieszny o godz. 10.15 przedpołudniem
L & m p k i  I b a t e r y e  € ! 6 f  I r y c z n c ,  k 0 r f & ! : ( d o  W iednia przybywa o godz. 10.45 w nocy).

Do Biadolin :
Pociąg osobowy — 11.48 przedpołudniem.

Do Nowego Sącza :
Pociągi osobowe (połączenie do Zakopanego) 
godz. 8.36 rano i 9.48 wieczór.

Do Kocmyrzowa:
Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano.

Do Miechowa przez Trzebinię:
Pociągi osobowe o godz. 6.14 i 6.40 wieczór.

polo we, przybory do pisaria i rysowani; 
poleca po cenach niskichz. Z i e m b i c b i  M ó w

Plac Mrryacki L 2,
kilkanaście obrazćEf znGnucICinalarzu [polskich okazyjnie

do n ab ycia

Starożytności
sprzedaje I kupuje^tUl^ęARillA 
KATOLICKA D-ra. MILKOWSKIEŚO 
— (F1oryań*k*x‘i). '« '

Jarzyny

NOWSZEGO TY P U

AUTOMOBIL
dobry,  tanio do sprzedania .  

Kraków, ulica Kościuszki I. 48.

5 kg. szpinaku i- or.
5 » rzudkiewek czerwonych »
5 > karczochów »

» sałaty »
5 » kal.-.r-orów >
5 » pomarańczy maliriow. »
5 » kawy Mokka lub Kuba »

opłacone za zaliczka

Siofanni Spanghero -  Tryest.

3-G0
3-7(1
4-90 
4-30 
3SO 
4-20

21 —

|f im  p używane płyty do Pa- 
IV.|J;G t efonu w- dob rym  stanie.  
Zgłoszenia pud „Maryan" w Adm. 

.GŁOSU NARODU"

PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA:

Z Wiednia :
1) 1.03 w nocy (pocztowy).
2) 7.05 rano (przyspieszony).
3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony).
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony).
5) 8.58 wieczór (przyspieszony).
6) 10.19 przedpołudniem (przyspieszony).

Z Biadolin:
Pociąg osobowy o godz. 6.46 wieczór.

R o p o f f ze świeżego  
handel kolonialny

transportu poleca

Z Nowego S ą cza :
Pociągi osobowe o godz. 7.23 rano i 5.28 wie­

czorem.

Z Kocmyrzowa :
Pociąg osobowy o godz. 4.06 popołudniu.

Handel artykułów religijnych
pod firmą

STANISŁAW RAB -  Kraków
u l. S ła w k o w sk a  1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. 
Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy 
połowę, karty  do gry, wyroby skórkowe ł galanteryjne, 
papiery listow e oraz przybory piśmienne. Posiada ró­
wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

r a s o w e  i k rz yżowane ,  w miarę 
s t anu  hodowl i  do zbyc ia  na 

miejscu.

Krabów, nl. Sienna 5 
Jerzy ffrasbas^sbi.

L GRAFGZYNSKIEGO
Plac Szczepański Nr. 6.

Ceny d a w n e  bez podwyżki .  Ceny  d a w n e  bez podwyżkU

Już wyszła z druku książeczka p. t .:

ŚWIADCZENIA WOJENNE
PRZEPISY I PRAKTYKA.

Opracował
DR. FRANCISZEK STEFCZYK.

Obejmuje 3 części: I Część: Streszczenie ustaw. II Część: 
Praktyka z dodatkiem : Wzory podań. Iłl Część: Ustawy i roz­
porządzenia (dosłowne brzmienie). C ena k s ięg a rsk a : l K.

S z u k a m  m i e s z k a n i a
złożonego z 5 pokoi, kuchni, pokoju dla 
służby, słonecznego, z nowoczesneni 
urządzeniem na parterze lub na I. piętrze, 
blisko plant. Wiadomość pod W. M. do 

administracyi „Głosu Narodu".

z p raw em  pub liczności, o ra z

PENSYONAT
Franz Scholz, Graz

Grazbachgasse 39,
1— 8 klas, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z państwowemi, znakomity 
pensyonat, dom własny, ceny urniarko 
wrue. Prospekty bezpłatnie. Uczniów 

przyjmuje sięi wśród półrocza.

Kupuję i sprzedaję
złoto, s rebro,  brylanty,  płacąc  
na jwyższą  cenę. J. C y a n k iew icz , 
Kraków ,  Długa  10, lub filia ui. 

S ł a w k o w s k a  24.

Prowianty
nlżsj osn maksymalnych sprzedaje Skład 
łtwnrow spażywazyah, Llbrowtzozyzna

L. 4. Tis & vis fabryki tutek.

JULIAN KURKIEWIGZ
KANTOR C. K. LOTERyi KLASOWEJ,

KRAKÓW,"MAŁY RYNEK 
hurtowny i częściowy skład artykułów religijnych.
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz s<łud pa­

pieru, materyalów piśmiennych i t. p.

Nakładam Wjrdawaiatwa „Glon N*rodu“ Ig. ~ o§r. oaę. —» Redaktor adgowtodsialBi Jaa datjwik. —< Drukarnia „Błon Narodu11 % Kłakowi*.


